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Gliwice, dnia 30-go sierpnia.
Szesnaście lat minęło od czasu, kiedy pod 

kierunkiem ministra wyznań dr. Falka w Berli- 
.. nie, zaczęła się na dobre walka i chęć panowa- 

nia i mięszania się rządu pruskiego we wszelkie 
. ' sprawy dotyczące nawet wewnętrznych spraw ko- 

- ścielnych. (Jako głównego agitatora w tej spra­
wie uważano księcia Bismarka, ale kanclerz wy- 

■ parł się tego i dowodził jeszcze niedawno, że to 
. radzca ministeryalny Kraetzig główną grał rolę 

w zatargach. Skoro książę Bismark tak zape­
wnia toć trzeba wierzyć.)

Pan dr. Falk; wysunięty na pierwszy plan, 
zaprowadził rządy jak najliberalniejsze w każdym 
sposobie wykonywania obowiązków religijnych a 

tl pomiędzy innemi i to, że każdemu obywatelowi 
państwa wolnu było ogłosić się za bezwyzna- 

'“f. niowca, co przyniosło za sobą ten skutek, iż 
H ludzie, nie mający żadnego przekonania religij- 

•j nego, potrzebowali tylko oświadczyć, że są 
•' bezwyznaniowcami, a wtedy mogli nie należeć 
r. do żadnego wyznania religijnego i nie byli obo­

wiązani do żadnych składek kościelnych osobi- 
, stych — prócz tego mogli nie zawierać ślubów 

kościelnych, byle tylko dopełnili ślubu w urzę- 
■ dzie stanu cywilnego — dzieci zaś mogli dać 

chrzcić w kościołach, lub nie chrzcić.
Dziś zmieniły się czasy—„radzca ministe­

ryalny dr. Kraetzig" i jego przyjaciele polityczni 
doszli do innego, wprost przeciwnego przekona­
nia i to: że religia ludowi koniecznie potrzebną, 
a z nią i wszelkie obrządki religijne.

Ponieważ z czasów tej nieszczęsnej ery 
at fałkowskiej namnożyło się dużo dzieci nie- 

chrzczonych — mówimy o rodzinach protestanc- 
. kich — przeto władze rządowe nakazały teraz 
' inspektorom szkolnym, aby ci polecili nauczycie- 

, lom składać raporty, ile takich niechrzczonych 
dzieci w każdej poszczególnej szkole uczęszcza 
na naukę. Jedna z „ust majowych" nie poz­
wala rodziców czynić odpowiedzialnymi za nie- 
ochrzczenie dziecka; ale władze chcą tymczasem 
wiedzieć, jak daleko się owa bezwyznaniowość 
rozszerzyła i niezawodnie jeden z nieszczęśli­
wych pomysłów „radzcy Kraetziga" wkrótce u- 
legnie zupełnej zmianie.

■ Ustawa o zabezpieczeniu na starość i 
w razie niezdatności do pracy.

iii.
£7 (Dokończenie. — Zobaczyć N, 47.)

Służące pociągać pod tę ustawę, uważa- 
; ' liśmy także za zbyteczne; chętnie one wychodzą 

ó za mąż, a w takim razie one nic nie otrzymują, 
bó Przeprowadziliśmy więc to, że jeżeli płaciły 
l i udział przez pięć lat, mogą składki swe ode- 
‘ ■ brać napowrót. Jeżeliby służące i czeladnicy 

chcieli się nadal zabezpieczać, musiałyby płacić 
, swą składkę i składkę swego państwa, odnośnie 

majstra, a do tego z pewnością nie miałyby 
/ ochoty. Z tych przyczyn żądaliśmy ograniczenia 

ustawy na przemysł.

Broniliśmy się także przeciwko dodatkowi 
państwowemu, gdyż obawialiśmy się, że skoro 
państwo będzie płaciło, powstaną też z pew­
nością nowe podatki. Dalej trzeba było dla 
przemysłowych robotników przewidzieć pół rentę 
w razie niezdatności do pracy, to znaczy, że 
dostaną rentę, jeżeli już nie zarabiają połowy 
zwykłego zarobku, więc np. jeżeli kto zarabiał 
dawniej 2,60, a później 2 mk., to podług no­
wego prawa nie jest jeszcze inwalidą, dopiero 
wtenczas, kiedyby zarobek spadł na 1,20 mk.

Chcieliśmy nadto zabezpieczenie to połą­
czyć z ustawą o chorych. Dziś obowięzuje 
uchwała, że jeżeli robotnik jest chory przez 
rok, ma być uważany za niezdatnego do pracy; 
ale między owemi 13 tygodniami ustawy o za­
bezpieczeniu niezdatnych do pracy jest jeszcze 
wielki przeciąg czasu bez pomocy.

Cały ten szereg niedostatków skłonił nas 
do głosowania przeciwko ustawie, ale większość 
ją przeprowadziła.

W jaki sposób odbiera się pieniądze w ra­
zie niezdatności do pracy. W przyszłości będzie 
miał każdy robotnik kartę, na której znajduje 
się 47 pół (47 tygodni składkowych) do przy­
lepiania znaczków.

Przylepianie należy do pryncypała, także 
do gospodyń domu, które mają służącą. Zna­
czków tych dostarcza prowincyonalny zakład za­
bezpieczający i można ich nabyć na poczcie lub 
w innych miejscach sprzedaży. Kiedy się jest 
niezdatnym do pracy, oddaje się kartę u land- 
rata, ten żąda świadectwa lekarza i po 4 ty­
godniach powraca sprawa, i jeżeli rentę przy­
znano, zostaje ona wypłacaną natychmiast.

Gdyby się okazały jakieś przeszkody, 
można udać się do sądu rozjemczego, a w nie­
których przypadkach także do urzędu zabez­
pieczenia rzeszy. System znaczkowy jest wy­
godny, ale chwilowo będzie nieco kulał, zanim 
się wszyscy odnośni chlebodawcy i robotnicy do 
niego przyzwyczają i pewno zajdą z początku 
nieporozumienia.

O Encyklice Ojca św.
W zeszłą niedzielę, jako w imieniny swoje, Oj­

ciec ś. przyjmując życzenia kardynałów i prałatów, 
wręczał każdemu jeden egzemplarz nowej encykliki, 
zalecającej osobne nabożeństwo i modlitwy do ś. 
Józefa, ze względu na obecne smutne położenie. 
Ojciec ś.‘przedstawił gorącemi słowy troskę Kościo­
ła ś. i zwrócił uwagę wiernych na pomoc Bożą i 
Świętych Pańskich.

Święty Józef — mówił między innemi Ojciec 
ś, — jest szczególnym Patronem Kościoła, boć ja­
ko poślubiony N. Pannie stał się Op;ekunem Pana 
Jezusa, w czem mieści się jego dostojeństwo, łaski, 
świętość i chwała. Godność Matki Bożej jest tak 
wielką, tak świętą, tak doskonałą, że nic doskonal­
szego nie może być stworzonem. Żj zaś ś, Józef 
był wybranym Oblubieńcem N. Panny i dany jej 
ślubem małżeńskim za Opiekuna, dla tego dostąpił 
w najwyższym stopniu tej godności, jaką N. Boga­
rodzica Dziewica nad wszystkiemi innemi istotami 
celowała. Takim związkiem obdarzony, stał się i 
przybranym Ojcem Chrystusa Pani, przez co też 

ma wpływy wielkie, bo niejako ojcowskie. Dla te­
go godzi się najzupełniej aby ś. Józef swoim nie­
zmiernym wpływem bronił Kościoła Chrystusowego 
i miał go w swojej opiece.

Encyklika zaleca wreszcie, aby w październiku 
wierni, po odprawieniu Różańca ś. odmawiali krótką 
modlitwę do ś. Józefa, która równocześnie została 
ogłoszoną. Modlitwa ta jest następująca:

Modlitwa do Sw. Józefa.
Do Ciebie św. Józefie, uciekamy się w 

naszej potrzebie. Uprosiwszy Twoją Najświęt­
szą Oblubienicę, prosimy i Ciebie, pełni ufności, 
o Twą opiekę. Dla miłości, która Cię łączyła 
z Niepokalaną Dziewicą i Bożą Rodzicielką, 
dla ojcowskiej miłości, z jaką tuliłeś Dzieciątko 
Jezus, prosimy Cię, błagając, abyś raczył ła­
skawie spojrzeć na dziedzictwo, które Jezus 
Chrystus Krwią Swą odkupił i przyszedł z Swą 
potęgą w pomoc naszej niedoli.

Troskliwy Opiekunie Przenajświętszej Ro­
dziny, czuwaj nad wybranem potomstwem Je­
zusa Chrystusa; trzymaj od nas zdała, ukocha­
ny Ojcze, wszelką zarazę błędu i zepsucia. Po­
magaj nam łaskawie z nieba, silny nasz Po­
mocniku, w walce z mocami ciemności i jak 
niegdyś ocaliłeś Dzieciątko Jezus z najwięk­
szego niebezpieczeństwa życia, tak broń teraz 
święty Kościół Boży od wszystkich zasadzek 
nieprzyjacielskich i weź nas wszystkich w ciągłą 
Twą opiekę, abyśmy za Twoim przykładem i z 
Twoją pomocą bogobojnie żyć, chwalebnie um­
rzeć i w niebie szczęśliwość wieczną otrzymać 
mogli. AMEN.

Jeszcze o dekrecie Ojca św. wkwestyi, 
czy katolicy mogę, bywać na niekato­

lickich nabożeństwach.
Urzędnicy rosyjscy żądali by młodzież 

szkolna katolicka,chodziła na nabożeństwo do 
cerkwi prawosławnych w takie uroczystości, 
w których obchodzono jaką pamiątkę albo 
urodziny członków cesarskiego domu. Księża 
katoliccy, będący nauczycielami religii w tam 
tych szkołach, nie chcieli na to zezwolić, za co 
nakładano na nich kary. Tak samo nałożono 
karę i na biskupa żmudzkiego, który w obro­
nie swoich księży wystąpił i katolickim dzie­
ciom do cerkwi chodzić zakazał.

Teraz wydał Ojciec św. w sprawie tej 
wyraźny dekret, w którym za naradą z kardy­
nałami powiedziano jasno, że katolicy na 
nabożeństwach niekatolickich bywać nie powinni. 
Dokument ten brzmi w przekładzie z łacińskie­
go jak następuje:

Gdy najwyższej Kongregacyi rzymskiej 
Inkwizycyi generalnej przedłożoną została wąt­
pliwość: „czy dozwolonem być może, aby ka­
tolicy byli obecni przy czynnościach religijnych 
niekatolików", ich Eminencye i Przewielebni in­
kwizytorowie generalni, rozważywszy rzecz 
dojrzale na zgrom rdzeniu we środę 19 czerwca 
r. b., uchwalili odpowiedź: przecząco.



Który to ich Kmin, i Przewielebn. wy­
rok Ojciec św. nasz, na audyencyi. tegoż dnia 
łaskawie uznać i zatwierdzić raczył. O tem 
Przewielebnośó Twoją zawiadamiamy itd.

Dan w Rzymie 28 czewca 1889.
Odtąd więc każdy katolik będzie już teraz 

wiedział, że to jest zakazane, przeto choćby go 
najsurowsza kara spotkać miała nie godzi mu 
się uczynić tego, co Kościół zakazał. Będą 
też księża i biskupi mieli się na co odwołać 
przed rządem swoim, jako, że nie ze swego 
uporu, ale dla praw kościelnych tego zakazują.

Jeszcze o skandalu w Remscheid 
o którym dotąd tylko pobieżnie wspomnieliśmy. 

Dziś podajemy tu wyjątek z korespondencyi nade­
słanej gazecie kolońskiej „Volks.-Ztg.“ Korespon­
dent ów na podstawie wiarogodnych informacyi, i 
to pod zaręczeniem, wyświetla rzecz jak się miała. 
Niejaka bowiem dziewczyna nazwiskiem Tasche, 
przeszła na wiarę katolicką, skutkiem czego ukazał 
się pamflet drukowany z groźbą na Arcybiskupa, 
który w czasie objazdu dyecezyi, miał przybyć i do 
Remscheid. Katolicy wiedząc o tej groźbie, zanie­
chali wszelkich publicznych owacyi na przyjęcie 
Arcybiskupa, a poprzestali tylko na przystrojeniu 
kościoła i plebanii graniczącej z nim, oraz tak zwa­
nego „Gesellenhausu". Byli oni przygotowani na 
niejedne nieprzyjemności, wyczytane w pamflecie, 
którego autorem był pastor Thummel, a chociaż to 
było niejako ostrzeżeniem dla nich, niespodziewali 
się jednak, żeby do tak wielkich nadużyć przyszło.

Tymczasem tejże nocy, przed przybyciem Ar­
cybiskupa, oblepiono slupy telegraficzne na drodze 
z Lanney do Remscheid, którą Arcybiskup musiał 
przejeżdżać, czerwonemi kartkami z drukowanym 
napisem: „Niech żyje Thiimmel.“ Usunięto je je­
dnak w wielu miejscach przed przybyciem Arcy­
biskupa. Zaledwie ale szereg powozów, towarzy­
szących Arcybiskupowi, przekroczył granicę miej­
skiego obwodu Remscheid, rozpoczęły się manife- 
stacye rozmaitego rodzaju. Najgorzej było przed 
szkołą, gdzie młodzież szkolna tłumnie się zgroma­
dziła, z której szeregów wychodziły okrzyki: „Niech 
żyje Thummel", i ubliżające Arcybiskupowi obelgi.

Mieszkańcy ulic któremi orszak przechodził, 
zachowali się przyzwoicie. Do szalonych wybuchów 
dzikiego fanatyzmu przyszło dopiero przy wysia­
daniu ks. Arcybiskupa przed probostwem (farrą). 
Tam to stanął motłoch i powitał Arcybiskupa 
wobec katolickiej gminy, ustawionej procesyonalnie, 
straszliwym krzykiem i wyciem, z pomiędzy którego 
rozróżnić można było okrzyki na cześć Thiimmla a 
słowa obelgi dla Arcybiskupa. Na szczęście był 
cmentarz w kolo kościoła wolny i zawczasu zam­
knięto bramy do niego, tak. że przynajmniej we­
wnętrzna kościelna uroczystość odbyła się bez prze­
szkody.

Wieczorem policya zamknęła ulicę prowadzącą 
do katolickiego „Gesellenhauzu". Katolicy zanie­
chali wszelkiej publicznej owacyi, urządzono za to 
uroczystość w wielkiej sali „Gesellenhauzu", stają­
cego naprzeciwko kościoła. Wieczorem dozór ko­
ścielny i członkowie komitetu przy blasku lampio­
nów przeprowadzili fes. Arcybiskupa do sali i po 
świetnej uroczystości odprowadzono go znowu na 
probostwo. Zaledwie atoli postąpił kilka kroków 
w sieni, gdy w tem spadła na głowy towarzyszących 
mu ciężka podkowa. Ale nie zważano na to i po 
pożegnaniu się z ks. Arcybiskupem, powrócono do 
sali, gdzie katolicy jeszcze byli zebrani.

Niedługo jednak nadeszły fanatycznie wzburzone 
tłumy i z dzikiemi okrzykami na cześć Thiimmla i 
zelżywemi wyrazami na Arcybiskupa. Położenie 
było bardzo krytyczne. Katolicy nie mogli sali 
opuścić. Uznanie należy się tak policyi, która czy­
niła wszystko, aby przyprowadzić porządek i spo­
kój, jak i katolikom, w obec takich zajść obelżywych 
zachowali zimną krew.

Tymczasem w sąsiednich ulicach odbywały się 
wzburzone sceny. Wszystkie składy pozamykano, 
policya musiała za pomocą gołej szabli oczyścić 
ulice. A duchowy sprawca całego tego ruchu, chodził 
między tłumami ludu i przyjmował owacye dzikiego 
motłochu.

Z przerażeniem pomyśleć trzeba o tem, co się 
stanie, gdy rozkiełkuje to ziarno, które posiano tu­
taj w ostatnich latach. Udział młodzieży szkolnej 
w objawach ulicznych, szorstkie zachowanie się 
ludności roboczej, która dostarczyła największej 
liczby krzykaczy, przytem jeszcze licznie zebrane 
kobiety, które w swoim rodzaju były nawet gorsze od 
mężczyzn, wszystko to daje do poznania, jaki to tu 
łożono fundament i z jaką pieczołowitością czu­

wano nad nim. Wtenćzas urzeczywistni się przy­
słowie: „Ozem kto zgrzeszył, tem będzie karany."

Ważniejszem jeszcze jest to, że katolicy archi- 
dyecezyi, kolońskiej i całych Prus przekonali się, 
iż Biskup nie może już, jak to jego obowiązkiem, 
zwiedzać parafii swej dyecezyi i spełniać tam swego 
urzędu, nie będąc wystawionym na obelgi sfanatyzo- 
wanego, dzikiego tłumu, a nawet na osobiste nie­
bezpieczeństwo. Gdzież wiec owa katolikom zagwa­
rantowana wolność religijna?

Jest to rzeczą rządu zadać sobie pytanie, co 
się stać musi z państwem, w którem dwie trzecie 
poddanych bywa kategorycznie podburzanych prze­
ciw trzeciej części tegoż państwa? Katolików rze­
czą atoli jest, poruszyć wszystkie środki, aby po­
zyskać gwarancyę, że ich Biskupi będą mogli przy­
bywać wszędzie bez przeszkody do katolickich pa­
rafii i tam przyjmowani z czcią im należną.

Jeżli wkrótce ze strony państwa.— nie zo­
staną poczynione kroki, aby raz na zawsze poskro­
mić burzycieli wtenczas i katolicy będą musieli po­
rzucić neutralne stanowisko, jakie dotąd zajmowali 
w obec ewangielickiego związku i jego dążności i 
stanąć jak jeden mąż do obrony żywotnych intere­
sów swego Kościoła. Oczekujemy — tak kończy 
korespondent „Koln. Volks. Ztg." — z całą pew­
nością od naszych posłów katolickich, że sprawę tę, 
jeżeli nie zostanie wpierw załatwioną, poruszą w 
przyszłej sesyi sejmowej i stanowczo ją przepro­
wadzą."

Przegląd polityczny.
Z Francyi donoszą rezultat procesu przeciw­

ko Bulanżerowi i dwom jego towarzyszom. Spra­
wę Bulanżera sądził jak wiemy senat francuzki, 
jest to najwyższa rada państwowa, składająca się z 
27 członków. Z tych oświadczyło kilkudziesięciu, 
iż senat nie ma prawa sądzić takiej sprawy, ale 
większość odrzekła przeciwnie. Ta większość skła­
dała się z dwustu przeszło członków i uznała Bu­
lanżera i towarzyszów jego niemal jednogłośnie 
winnymi różnych przestępstw, o których już pisa­
liśmy. Stosownie do tego senat skazał Bulanżera 
i towarzyszów jego: Roszforta i Dilona na wywie­
zienie do jakiej zamorskiej fortecy. Bulanżer siedzi 
wprawdzie w Londynie a tam nie ma rząd francuzki 
do niego przystępu, lecz we Francyi nie śmie się 
pokazać. Straci on też zapewne swój stopień jene- 
ralski, swój majątek i swe prawa obywatelskie. 
Ciekawa rzecz, co teraz uczyni?

Na wyspie Krecie powstanie już słabnie. Bie­
dni Kretyńczycy przekonali się, że powstanie nic 
zgoła im nie pomoże, bo im mocarstwa europejskie 
pomódz nie chcą. Sami zaś są za słabi, by mogli 
się pozbyć jarzma tureckiego. Niemcy, Anglia, 
Austrya i Włochy oświadczyły, iż o przyłączeniu 
Krety do Grecyi ani mowy być nie może, a oś­
wiadczyły to dla tego, iż pragną Turcyą nakłonić 
do przystąpienia do potrójnego przymierza. Smutno 
to się człowiekowi robi na myśl, iż teraz na świę­
cie nie to dobre, co sprawiedliwe, lecz to, co 
korzyść przynosi!

Korespondent petersburski do jednego z 
dzienników kopenhagskich donosi, że cesarz ro­
syjski wraz z rodziną wyjedzie z Kronstadu 
dnia 23-go b. m. — Przypuszczają, że statek 
króla duńskiego pojedzie naprzeciw rosyjskie­
mu i że na morzu zabierze na swój pokład carową 
z mtodszemi dziećmi i zawiezie ich do Danii, pod­
czas gdy car z następcą tronu skieruje się do 
Szczecina i wylądowawszy tam, uda się do Poczda­
mu. Liczny oddział tajnych ajentów policyjnych 
stanął już po części w Szczecinie, po części w Pocz­
damie. Powitanie cara przez cesarza niemieckiego 
odbędzie się w Poczdamie. Zdaje się, że car nie 
będzie wcale w Berlinie, ale następca tronu przy­
będzie na jeden dzień do niemieckiej stolicy. — 
Tenże korespondent pisze, że przebieg wspaniałego 
przyjęcia cesarza niemieckiego w Anglii wywołał 
wcale niemiłe wrażenie w Petersburgu i pisze da­
lej, „że uważają tam za wyzwanie prawie ze strony 
Niemiec to, że cesarz niemiecki zrobił wizytę w 
Anglii. Stosunek między Rosyą a Angliją — jak 
twierdzą — jest w tej chwili z wszelką pewnością 
lepszy niż był dawniej, ale interesa obu państw są 
z natury swej tak sprzeczne, że prędzej czy później 
musi przyjść do wojny."

Niektóre pisma katolickie zapewniają, iż układ 
między Watykanem a Rosyą już przez p. Izwolskie- 
go zawarty został. Pan Izwolski pojechał do Pe­
tersburga celem przedłożenia rządowi wszystkich 
szczegółów układu; zdaje się, że rząd cały układ 
zatwierdzi. Układ obejmuje podobno nominacye na 
wszystkie opróżnione biskupstwa w Królestwie 
Polskiem i ziemiach zabranych.

Między rządem rosyjskiem a japońskiem zawar­
to przed kilku dniami traktat handlowy, który ro­

syjskim poddanym nadaje prawo osiedlania się w 
calem państwie japońskiem i trudnieniu się handlem.

Z Warszawy piszą, że wojsko rosyjskie coraz 
więcej napływa do Królestwa; Rosyą zbroi się na 
gwałt. Wojskowi utrzymują, że mimo wszystkiego, 
jeszcze dwa lata potrwa pokój, a przez ten czas 
Rosyą będzie uzbrojoną od stóp do głów, i dopiero 
z wrogami się swymi rozprawi i powetuje za wszystko.

łHiemcy. Para cesarska przybyła temi dnia­
mi ze Strasburga do Metzu witana przez ludność 
glośnemi okrzykami. Bawiący obecnie za urlopem 
we Francyi ambasador francuzki w Berlinie p. Her- 
bette miał przybyć również do Metzu, by powitać 
cesarza niemieckiego osobiście jako nadzwyczajny 
poseł prezydenta rzeczy pospolitej francuzkiej. — 
Zaraz po przybyciu niemieckiej pary cesarskiej do 
Metzu, położono uroczyście kamień węgielny pod 
pomnik dla cesarza Wilhelma I.

— Z konferencyi Biskupów we Fuldzie dono­
szą, że obrady toczyły się chwilowo w tajemnicy. 
Od godz. 6—8 odprawiali uczestnicy konferencyi 
Msze św. w łumie. We czwartek, 22 b. m. skoń­
czyły się już te narady.

— Rewizyta cara rosyjskiego. Wczoraj już na 
pewno pisały gazety niemieckie, że car do Berlina 
zjedzie, a dziś donoszą, że woli on w Poczdamie 
złożyć rewizytę, gdzie nawet przez cztery dni 
ma zabawić.

— Hr. Waldersee, bawiąc z cesarzem nie­
mieckim na wodach północnych r. b., dowiedział 
się ku swemu zdziwieniu, że on to właśnie prze do 
wojny. Otóż donosi „Koeln. Ztg.,“ że powróciwszy 
z tej podróży, wytoczył hr. Waldersee proces jedne­
mu z pism w Dortmundzie wychodzących za rozsie­
wanie tych fałszywych wieści, któremi się czuje 
obrażonym.

— Dnia 21 b. m., jako w rocznicę urodzin 
austryakiego księcia następcy tronu, Rudolfa, kazał 
cesarz niemiecki złożyć wieniec na grobie jego.

Austrya. Cesarz Franciszek Józef przybył 
już z Ischlu do Wiednia. — Arcybiskup wiedeński 
Ganglbauer wydał list pasterski do duchowieństwa 
i dyecezyan swoich w sprawie uroczystości rzymskiej 
na cześć kacerza Giordana Bruna, w której pisze 
między innemi, że „w Rzymie, stolicy katolicyzmu 
wybuchła zaciekła walka przeciw wspólnej naszej 
wierze, wspólnej religii i głowie ich naczelnej ; walka 
ta jednak dotyczy także tych wszystkich, którzy tę 
samą wiarę wyznają i do tego samego Kościoła na­
leżą." Arcybiskup zarządził odczytanie swego listu 
pasterskiego z ambon i pouczenie ludności o występ­
ku, jakiego dopuszczono się w Rzymie, jak nie 
mniej o obowiązku bronienia w sposób zgodny z 
ustawami praw Stolicy Apostolskiej.

— W węgierskiem miasteczku Rohoncz wy­
buchł bunt. Urzędnicy tamtejszej cukrowni odparli 
zbrojno napad 100 robotników i rozproszyli ich.

— Szach perski bawi obecnie w Salcburgu, 
gdzie go nader uroczyście przyjmują.

Rosyą. Główny sztab w obec częstych wy- 
pakdów uchylania się szeregowców z zapasu od 
ćwiczeń wyjaśnia, że za niestawienie się na ćwicze­
nia, trwające nie mniej niż miesiąc, winni podlega­
ją za pierwszym razem aresztowi do 3 miesięcy, al­
bo zamknięciu w więzieniu do jednego roku; za 
drugim razem karne więzienie do lat czterech, za 
trzecim razem karze skazania na Syberję na o- 
siedlenie.

Serbia. Regencya serbska wysłała do kró- 
lowy Natalii depeszę, że widywać się może z kró­
lem Aleksandrem tylko po za granicą Serbii; jeże­
li przybędzie do Białogrodu, nie ma się spodzie­
wać żadnego urzędowego przyjęcia i z królem A- 
leksandrem widzieć się nie będzie. Odpowiedź Na­
talii na to oświadczenie regencyi serbskiej dotych­
czas nie nadeszła.

Bydgoszcz. Sąd karny tutejszy skazał nie­
jakiego Patrycha na 10 lat więzienia i na 2 tysią­
ce marek kary pieniężnej, albo gdyby ich nie mógł 
złożyć to jeszcze w dodatku na 10 miesięcy więzie­
nia. Skazany on został za 11 oszustw pomniejszych. 
A w październiku dopiero toczyć się będzie w 
dalszym ciągu sprawa jego o napad w roku zeszłym 
na ks. proboszcza w Osielsku, gdzie przebrany za 
urzędnika policyjnego, podstępnym sposobem wyłu­
dził z niego znaczne pieniądze.

Włochy. Z Rzymu donoszą, że aresztowa­
ny tam domniemany sprawca zamachu na jednym 
z placów publicznych, ma być jednym z najniebez­
pieczniejszych anarchistów. Ciężko ranny karabinier 
który z poświęceniem życia własnego starał się za- 
pobiedz wybuchowi bomby, jest przedmiotem po­
wszechnego uwielbienia. Dzienniki ogłaszają skład­
ki na zloty medal dla niego.

Belgia. Konferencya w sprawie zniesienia 
niewolnictwa rozpocznie się dnia 15 października 
w Brukseli.

Anglia, Londyńska gazeta „Allg. Corr." do­



nosi, jakby Szach zawarł umowę z gabinetem an­
gielskim, zezwalającą na przemarsz wojsk angielskick. 
przez Persyą.

Turcya. Gazety rozniosły wiadomość, jakoby 
rządowi tureckiemu zrobioną była propozycya ze 
strony Rosyi aby przystąpiła do przymierza rosyj- 
sko-francuzkiego. Przymierze to jest obronnem, 
poręcza ono stan teraźniejszego posiadania, a w ra­
zie wojny, zabrania zawierać pokój na własną rękę. 
Sułtan jednakże nie przyjął tego wezwania.

Wiadomości z blizka i z daleka.
Gliwice. W czasie manewrów obecnych gdzie­

niegdzie jeszcze pozostały skrawki pól obsianych 
zbożem, jakoto prosem, tatarką, koniczyną na siew 
itd., oprócz tych są pola kartofli, buraków, świeżo 
zasianego rzepiu i gdzieniegdzie już i żyta. Chcąc 
pola te uchronić od zdeptania przez piechotę ma­
szerującą w ciśniętych kolumnach, albo też konnicę 
i artyleryą, należy je oznaczyć utkniętymi wiechami. 
Na widok tych wiech dowódzcy nakazują omijanie 
pól takich o ile możności, a gdzie plan udanej 
bitwy nie pozwoli, tam służy właścicielom prawo 
likwidowtmia sobie za szkodę. Kto pola takiego 
wiechą nie naznaczy, uie będzie miał prawa do żą­
dania wynagrodzenia.

— Możemy więć śpiewać wszędzie pieśni na­
rodowe — bo nawet sam pan minister Gossler nam 
je zaleca; odezwał się bowiem przy sposobności na- 
stępującemi słowy:

„Starajcie się jak najusilniej pielęgnować dobry 
śpiew ludowy, albowiem doskonały zdrowy ten śpiew 
ma nieoceniony wpływ na dobre zwyczaje i obyczaje 
ludu; w twierdzeniu tern tak daleko się zapuszczam, 
że uważam śpiew ludowy za miarę do ocenienia 
stanu umoralnienia ludowego.“ Oto słowa p. mi­
nistra. — A zatem śpiewajmy ogólnie, a głośno 
nasze pieśni ludowe, to i sam pan minister będzie 
się radował.

— Sto marek nagrody wyznaczyli właściciele 
gazety „Allgemeine Tischler-Zeitung" za najlepszy 
model krzesła z trzciny z poręczą. Cena krzesła 
takiego nie ma przechodzić 18 mk., przytem ma 
być zgrabnie wyrobione, przy silnej konstrukcyi; 
główny zaś punkt oparcia dla krzyża siedzącego 
człowieka ma być wklęsły, a kierunek poręczy tak 
pochylony, aby ciało człowieka istotnie doznało wy­
poczynku. — Modele nadsyłać należy do 1 paździer­
nika pod adresem wspomnionej gazety, do Berlina 
8. W. Lindenstr. 48. — Może który z naszych 
stolarzy wpadnie na dobry pomysł?

Z Tarnowie piszą, że temi dniami będą­
cy w stanie napiłym niejaki hajer Ulfig, spadl ze 
schodów, mieszkając w domu nadsztajgra Thomalli 
i nieszczęśliwy takie poniósł uszkodzenia, że w 
krotce ducha wyzionął. Niestety był on żonaty, 
i pozostawił 6-cioro dziatek sierotami.

Królewska Huta. Przy tutejszym kościele 
św. Barbary został ustanowiony kapelanem ks. Sko­
wroński z Laurahuty.

— Przed paru tygodniami skradli kupcowi 
Szarla jego właśni kupczyczy 1000 mk. gotówki. 
Niedawno temu wykryła się cała sprawa, a oby­
dwaj kupczycy dostali się do kozy. Tak samo 
ukradła służąca matce przełożonej w szpitalu św. 
Jadwigi 100 mk., lecz złodziejstwo i tu zostało 
wykryte.

Zabrze. W Zabrzu B. wybuchł w zeszły 
Piątek wieczorem w domu chałupnika Owieckiego 
ogień, który tak gwałtownie się rozszerzył, iż żona 
górnika M., mieszkającego na najwyższem piętrze 
musiała oknem wyskoczyć. Całe mienie nieszczęśli­
wego górnika stało się pastwą płomieni.

Wrocław. Na profesora dziejów kościelnych 
przy tutejszym uniwersytecie powołany został Prof. 
Dr. Sdralek z Monasteru. Jest on jak już nazwisko 
jego wskazuje (Zdralek?) rodowitym Górnoszląza- 
kiem i bratem Przew. Księdza proboszcza Sdralka 
w Groszowicach. Prof. Sdralek włada podobno i 
językiem polskim.

— W^dniu 2-m Września ma się tu odbyć 
narada w sprawie założenia kolonii dla katolickich 
robotników na Górnym Szląsku.

Berlin. Szeregowiec Assmann z 2 pułku 
gwardyi w Berlinie, który się przez półtora roku 
służby dobrze sprawował, skłamał dnia 15 czerwca 
przed oficerem zastępującym kapitana w służbie, i 
skazany został za to na 5 dni aresztu. Oficer od­
chodząc dodał że Assmann zasłużył właściwie za to 
kłamstwo, aby mu dobrze skórę wygarbowano. 
Podoficor Kowalski zrozumiał to wyrażenie w do­
słownym sensie i po wyjściu oficera z kilku źołnie- 
żami rzucił się na Assmana i tak go sponiewie­
rał, że nazajutrz trzeba było Assmanna odwieźć do 
lazaretu, gdzie w 2 tygodnie umarł. Miał żebra 
Wumane, klatkę piersiową zgniecioną, był opuchły 

na twarzy i przedstawiał obraz srodze skatowanej 
istoty. Sąd wojskowy gwardyjski śledzi i bada 
tę sprawę, i niezawodnie na tych nieludzkich i bar­
barzyńskich sprawców wyda wyrok surowy.

(Gł. L. G.)
Berlinie odebrał sobie życie pewien mło­

dzieniec w kilka godzin po ślubie, podczas gdy 
goście na weselu bawili się w najlepsze. Powodem 
samobójstwa był zawód, jakiego doznał co do po­
sagu. Przyrzeczone mu przed ślubem wielką sumę, 
a po ślubie okazało się, że nic nie otrzyma.

W Bydgoszczy skazał sąd wojenny dwóch 
podoficerów z 3 pułku dragonów na 2‘/2 lata osa­
dzenia w fortecy i na degradacyę. W lutym rb. 
zaczepili dwaj ci podoficerowie nazwiskiem Tank i 
Kruger dwóch mężczyzn idących ulicą ze swemi 
żonami i pokiereszowali ich pałaszami.

Gdańsk. Choć późna ale zasłużona kara! 
W r. 1876 był handlarz końmi Schwarz z Gdańska 
w dniach 28 i 30 maja na jarmarku końskim w 
Królewcu. Z jarmarku tego wracał z dwoma hand­
larzami, Rosenbergiem z Elbląga i Krysztofem 
Prangiem z Lauk pod Królewcem. Ci dwaj za­
mordowali Schwarza przy pomocy jeszcze trzeciej 
osoby, a stało się to w nocy z 30 na 31 maja 1876 
roku. Sprawa ta wyszła na jaw dopiero w zeszłym 
roku; dnia 24 listopada 1888 r., a więc w 12 lat 
po czynie popełnionym, sąd przysięgłych w Bruns- 
berdze skazał dwóch z nazwiska wymienionych 
sprawców na śmierć, trzeciego zaś na 5 lat do 
cuchthauzu. Skazani wnieśli o rewizyą, a trybunał 
unieważnił wyrok i ponownie sprawę sądzić kazał. 
Skazano obu 15 stycznia znowu na śmierć. Prang 
wniósł i teraz o rewizyą, którą przecież trybunał 
odrzucił. Wyrok przeto stał się wreszcie prawo­
mocnym.

Beździaków. Pewien gospodarz tutejszy 
chował banknoty swoje i inne ważne papiery w wo­
reczku zrobionym z pęcherza wieprzowego. Wore­
czek ten połknął w tych dniach pies gospodarza, 
lecz łakomstwo swoje przypłacił życiem, gdyż zabito 
go natychmiast, by uratować woreczek, który też 
w całości z żołądka wydobyto.

W Milliuzie nad Renem spała pewna 
dziewczyna całe dwa tygodnie i przez ten czas nie 
budziła się ani na chwilę. Po dwóch tygodniach 
nareszcie się przebudziła i czuje się zupełnie zdro­
wą — ale mocno osłabioną. Lekarzy wypadek 
ten wprawia w wielkie podziwienie.

W Dyrszlawiu na gruncie gospodarza Rey- 
dy, znajduje się tuż po nad drogą polną wielki dół 
od gipsu, napełniony wodą. Do tego dołu wpadła 
w Czerwcu r. b. robotnica Leichter i utonęła. Pro­
kurator oskarżył wskutek tego Reydę o zaniedba­
nie koniecznych środków ostrożności, twierdząc, że 
brzeg dołu powinien był być od strony drogi o- 
grodzonym. Oskarżony udowodnił w obronie swej, 
że dół ów był też rzeczywiście ogrodzonym, lecz że 
krótko przed nieszczęściem ktoś ogrodzenie to zerwał 
i skradł. Pomimo to skazał go sąd na czternaście 
dni więzienia za to, że ogrodzenia zaraz nie odnowił.

Z powiatu tucholskiego (w Prusach 
Zachodnich). Prowadził tu pewien chłopek ze wsi 
Sz., z targu krowę swego sąsiada do domu. W 
drodze wyrwała mu się krowa niespodzianie 4 ude­
rzyła go kopytem tak silnie, że upadl i wywichnął 
sobie prawą nogę. Zamiast się udać na leczenie 
do doktora, przywołał ów człowiek kilka bab do 
siebie, które mu nogę całe tygodnie smarowały. 
Wieśniak się jednak przez to lepiej nie uczul. Po­
szedł zatem do doktora; ten mu oświadczył, że on 
mu już teraz pomódz nie może, bo trochę zapóźno 
się doń zgłosił, radził mu jednak szukać pomocy 
w klinice. Pytanie, czy i tam mu co pomódz będą 
mogli.

We wsi Dobisze pod Kolinem pochowaną 
została żywcem niedawno właścicielka dóbr pani 
Zybollav. Trumnę ze zwłokami niby to zmarłej 
umieszczono tymczasowo w niszy grobowca murowa­
nego, który nie był jeszcze skończony. W kilka 
dni potem zmarła wnuczka Zybollavowej, której 
trumnę obok tamtej umieścić chciano. Któż opisze 
przestrach grabarzy, gdy zbliżywszy się do grobowca 
ujrzeli, iż wieko trumny poprzednio tam złożonej do 
połowy było podniesione i ze szczeliny wyglądała 
sztywna ręka. Pokazało się,, że Zybollavowa zo­
stała pochowana żywcem. Śmierć nastąpiła tylko 
pozornie wskutek ataku sercowego. Dochodzenie 
lekarskie wykazało, że Zybollavowa obudziwszy się 
w trumnie żyła tylko krótką chwilę.

W Warazdynie na Węgrzech, zamordował 
wnuk rodzony, czeladnik szewski, Jedvay babkę swą 
80-letnią. Postawiony przed sądem przyznał się do 
zbrodni i opowiadał ze strasznym realizmem o walce, 
jaką po trzykroć staczał ze sobą, gdy ukryty pod 
łóżkiem babki zamierzał ją zabić. Pokusa zwycię­
żyła i wnuk uśmiercił staruszkę zadawszy jej mło­
tem cios śmiertelny. Sąd skaza*, mordercę na śmierć 
przez powieszenie.

W Hodenmauth w Czechach, w menaźeryi 
wędrownej Klodskiego, zdarzył się straszny Wypadek. 
Pogromicielce zwierząt, Bercie, wchodzącej do klat­
ki, w której miało się odbyć przedstawienie z lwem 
i tygrysem, zsunął się z nogi pantofelek, a gdy 
schyliła się, aby go podnieść, przyczajony w kącie 
tygrys rzucił się na nią, pochwycił zębami za szy­
ję i zaczął szarpać pazurami ciało nieszczęśliwej. 
Oszołomieni na razie dozorcy wraz z właścicielem 
nadbiegli z pomocą, uzbrojeni w żelazne drągi, roz- 
wścieklone jednak zwierzę pociągnęło ofiarę w dru­
gi kąt klatki i tutaj zabrało się do krwawej uczty. 
Po długiej walce z krwiożerczem zwierzęciem udało 
się nakoniec wyrwać drgające ciało pogromicielki 
ze spon tygrysa, w kilka jednak minut później nie­
szczęśliwa ofiara wyzionęła ducha. Trzeci to już 
podobny wypadek w menaźeryi Kłodzkiego, skutkiem 
czego władze miejscowe zabroniły tego rodzaju 
przedstawień.

Z Londynu donoszą, że zaświętowało tam 
10,000 robotników zatrudnionych przy budowie 
okrętów. Pomimo znacznego podwyższenia płacy 
robotnicy nie chcą zgodzić się na powrót do pracy, 
żądając ograniczenia godzin pracy. Bezrobocie to 
zapowiadano od kilku tygodni — nie chciano 
jednakże dać temu wiary, gdyż stosunkowo płaca 
robotników w warsztatach okrętowych ma być dość 
wysoką. Bezrobocie to wywołali bezwarunkowo so- 
cyaliści.

Rozmaitości.
* W Bakonicwicacli jak donosi jedno z 

pism niemickich — jednemu z właścicieli piwiarń 
zepsuło się dosyć dużo piwa kulmbachskiego. ów 
piwiarz kazał to piwo wlać w koryta koniom i bydłu, 
które piło chciwie. Po niejakim czasie wszedłszy 
ów piwiarz do obory, zdziwił się niemało, gdy zo­
baczył bydło jakby bez życia i na ziemi leżące. 
Przywołauy weterynarz poznał zaraz, że bydło pijane. 
Konie również dznały tego samego skutku bo zaprzę­
żone do wózka rozbiegały się. Na wózku tym sie­
działa żona piwiarza i ta zeskakując z wózka w 
czasie biegu koni, niemało się potłukła.

* Wzrost człowieka zmniejsza się każde­
go wieczoru o 3 do 5 milimetrów, a dopiero po 
śnie i wypoczynku wzrost zwykle powraca. Ludzie, 
którzy w ciągu dnia ciężkiej oddawali się pracy, 
lub mieli wiele troski maleją wieczorem nieraz o 4 
centimetry. Starcy stają się o 6 do 7 centimetrów 
niższymi, niż byli za młodu.

* Pogłoski wojenne. Jedno z pism za­
granicznych podaje dowcipny rodowód pogłosek wo­
jennych. Oto jak one powstają:

1) Sierżant: „Panie kapitanie: Melduję po­
kornie, iż kompania powróciła z ćwiczeń w zupeł­
nym porządku; potrzebujemy jednak czterech par 
nowych butów." Mówiąc nawiasem, jeden tylko 
żołnierz wykrzywił sobie podczas marszu obcasy.

2) Kapitan: „Panie majorze! Kompania po­
wróciła z marszu i potrzebuje 40 par nowych butów."

3) Major: „Panie pułkowniku! Batalion jest 
w porządku, potrzebuje jednak 400 par butów."

4) Pułkownik: „Panie Generale! brygarda 
zdarła podczas ćwiczeń 4000 par butów, które 'trze­
ba zastąpić nowemi."

5) Generał: „Panie komendancie korpusu! 
Armia nasza potrzebuje niezbędnie 40 000 par 
butów.

6) Komendant korpusu: „Panie marszałku pol­
ny! Wszystko w porządku, musimy jednak mieć 
czemprędzej 400 000 par nowych butów."

7) Marszałek polny: „Panie ministrze wojny! 
Armia nasza musi mieć w krótkim czasie 4000 000 
par butów."

Minister wojny robi obstalunek, a dzienniki pi­
szą: „Państwo X. mobilizuje z pośpiechem swoją 
armię. Dowodem tego obstalunek 4 milionów bu­
tów, jaki w tych dniach uczyniono..." I to wszystko 
dla tego, iż żołnierz podczas marszu wykrzywił so­
bie obcasy!

(NADESŁANO.)
Tylko Jednę markę kosztuje pudełko, obejmują­

ce 50 pigułek prawdziwych szwajcarskich aptekarza Kichar- 
da Brandta do dostania w aptekach. Przy codziennem u- 
żyeiu wystarczy jedno pudełko na cały miesiąc, tak, kt co­
dziennie koszta wynoszą tylko kilka fenigćw. Z tego prze­
konać się można, że wszelkie inne środki: jak gorzka woda, 
krople żołądkowe, pastylki solne, olej rycynusowy itp. pre­
paraty o wiele więcej Publiczneść kosztuje aniżeli prawdzi­
we pigułki szwajcarskie aptekarza Brandt’a a nadto jak 
żadne inne przyjmują się z przyjemnością, nieszkodliwie i 
z pewnym skutkiem w chorobach żołądkowych, wątroby, 
żółciowej, hymoroidach itp. itp. Trzeba jednakowoż być 
bardzo ostrożnym, aby otrzymać prawdziwe te pigułki, gdyż 
bardzo podobnie są opakowane fałszywo.

Kurs pieniężny.
Za Rubla płae^ - - - - - ? U. 11 fen. 
Za Guldena ------- I „ 14 ,



Poleca swój wielki skład: kie-
▼ szonkowych zegarków, regu- latorów, zegarów ściennych, budzików, S 

łańcuszków do zegarków, towarów złotych: 
jak kolczyków itp. po jak najniższych cenach. w

Reperacye zegarów i zegarków będą tanio i jak £ 
najdokładniej wykonane, przy jednorocznej gwarancyi.

♦
 Wielkie lokale restauracyjne 

„Zur Koppener BierŁalleu
® Ulica bytomska Nr. 16. w środku miasta, ® 
A w pobliżu rynku. A
g Lokal tut. „Stowarzeszenia kat. czeladzi.“ g 

I Poleca tutejszej, okolicznej jak i podrużującej Publiczności aN 
łaskawym względom. M

■ Sr Wyborne odleżało piwa ■ 
▼ browaru parowego Koppenskiego, jak i grodziskiego, 9 kulmbacherskiego, monachijskiego i pil- 9 
Ą żeńskiego piwa, wielki dobór wina itp.

Przystępne ceny, skora i rzetelna usługa. H
Z uszanowaniem Bw

I Gliwice. C. Rokiteński.

Tanio! |Tanio!

Mojemu zastępcy
Panu Pawłowi Krafzik w Gliwicach

oddałem
skład gotowych nagrobków

C. Tłiust,
Schl. Gross-Kunzendorfer Marmorwerke,

Hoffieferant Sr. Majestat des Kaisers und Konigs.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecam mój 
skład nagrobków z szlazkiego marmuru, 

jak również są do usług różnego rodzaju rysunki.
Przedaż po jak najtańszych ale stałych fabrycznych cenach.

Paweł Kralzik, Gliwice.
Ulica Klosztorna 22.

Kónigl. Preuss. 181. Klassen-Lotterie.

Kawa palona, zawsze świe­
ża, cukier, jak i wszelkie 
towary korzenne (kolonialne) 
sprzedaję po cenach jak naj­
tańszych.
MF Mam także i mąkę 
na składzie, jak i
§3^" wełnę w różnych ga­
tunkach, taniej niż na targu.
SMp Jerozolimski Bał- 
zam (pustelnika) na różne 
choroby.

J. Rodewald,
w Gliwicach.

Die Ziehung I. Klasse beg. am 1. u. 2. Oct.ber 1889. 
Hien* empf. Antheile :

7r 7, 7s 7io 7,o 732 7<0
M. 48 24 12 6 5 3,25 2,50 1,75 1,50 1 0,75

Fiir all. Klassen

oz/zzza/z/za 
N Szanownej Publicz S 
S ncści tutejszej i okolicz- 

nej polecam mój dobo-

4 8 /10 /16 IM 40 /64

M. 192 96 48 24 20 12,50 10 6,50 6 3 50 3
■■■ Amtlicha Listen fur alle 4 Klasseu 1 Hark. UHH

i/ S W rowy
# 1 s skład wina

WrkJnl Lotterie-Effecten-Handlung.
1161111• Ił uttulj Berlin C., Alte Schóuhauserstr. 59.

Szanownej Publiczności Gliwic i okolicy donoszę 
niniejszem, że otworzyłem mój nowy

Młyn parowy.
Przyjmować więc będę wszelką ilość zboża tak do mielenia 
jak i kupna w obecnej cenie. Polecając się łaskawej pa­
mięci naszym, przyrzekam skorą i sumienną usługę.

Z uszanowaniem
Karol Csloiiibitza,
Właściciel młyna parowego.

Szobiszowice,
obok fabryki szamotowej cegły.

i * od najtańszego do naj- 
OH droższego. Skora irze- 
H W teina usługa. W

Emil Aufrecht.
Gliwice, Thurmstr. 1. W

1 GJWJWJWJCa

Zakład
do wsadzania kunszt, 
zębów, pląbowania jak 
i czyszczenia lub rwania 
tychże.
Paweł Dworatzek, 

artysta zębów.
Gliwice, ulica dworca 

kolei żelaznej Nr. 25.

Polecam po najtańszych cenach mój wielki 
skład pięknie palących się

■■■■■■■■■■■Mami
I Koniak mozelski

1 kisła (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50. 2,70, 3, 3,10, 3,30 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom. FR. ZAWISCHA.
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowicka Nr. 36.

Scliutzmarke

z

'Profes. ®r. Łiebers‘a
Nerven ■ Elixir.

Nieprzerównany przy słabościach ner-

Mur acht mit

wowych jak to: w Stanie słabości, boleściach 
głowy, biciu serca, lękliwościach, złemu usposobię- N? 

niu, braku apetytu, złemu trawieniu i innym dolegliwościom
odpływom i t. p.

Obszerniej w dołączonym do każdej flaszki prospekcie. 
Nerven-Elixir nie jest żadnym środkiem tajemniczym, gdyż 

do każdej flaszki dołączony opis części składowych.
Do dostania prawie we wszystkich aptekach fl. 3 Mk., 5 Mk. i 9 

Mk. Na próbę flaszka po l1/* Mk.
|| Książkę „Krankentrost" prześlę każdemn darmo i opłaconą. Za­

mówić ją sobie przez kartę pocztową wprost albo w składach. - 
Główny skład HI. Schulz, Emmerich.

Do dostania także: w Bytomiu: Stara apteka; w Tarnowskich Gó­
rach: w aptece Eskulapa; w Katowicach : w aptekach, jak i we 
wszystkich aptekach Ślązkich.

destylowany z czy­
stego wina bez naj­
mniejszego dodat­
ku sprytu, odzna­
czony na wystawie 
w Brukselli medalem 
srebrnym, poleca 
butelkę po 3 mrk. 
włącznie opak o- 
w a n i a, destylacya 
koniaku

A. L. Elfen.
Trier nad Mozelę.

Gliwicka Palarnia kawy.
Kawy palone w znanej 
czystości i bardzo smacznej 
mięszanej, codziennie świeża 
palona w piecu parowym pa­
tentowanym bez żadnej do­
mieszki.

Kawy surowe, wielki 
dobór. Najtańsze ceny — 
Cenniki i mustra darmo i 
opłacone.
Gliwice, J. Mosler, 

ul. dworca kolei żelaznej.

B. K. R.
Wrocł. palarnia kawy 
za pomocą pary i patent, chło- 

dnika
Otto Stiebler, Breslau, 

Dom importu i specyal. intereg 
dla

kawy surowej i palonej, her­
baty, cukru, czekolady, 

___ cacao.________
Gatunki kawy surowej tanio~ 
w wielkim doborze na składzie.
Palona kawa funt od 1,10 do 
2 M. „Glanzsparkaffee* funt 
od 1,40 do 1,80 M. „Volks-1 
kallee" mielona z dodatkiem 
funt po 1 M. Bischoff’ ■ Malz-

Kaffee funt po 40 fen. 
Obszerny cennik darmo i opłać.

Gliwice
Filia 4 ul. bytomska 11.

CZERWONA APTEKA j 
w Poznaniu, Stary Rynek 37, 

poleca
1) Krople św. Jakćba. Dowie, 

dziono, jako nadzwyczaj skuteczne 
przeciw cierpieniom żołądkowym, 
złemu trawieniu, katarowi żołąd­
kowemu i słabości, fl. 1 m. i 2 m.

2; Balsam i eseneya życia, u- 
suwająca boleści żołądka, niestraw­
ność i bóle brzucha, butelka 1 m, 
i 50 fen.

3) Krople i herbata krew o- 
czyszczające, po 75 fen.

4) Eseńcya i maść na oczy, u- 
suwająca boleści i wzmacniające 
wzrok, cena 1 mrk.

5) Ruski balsam spiritusowy 
przeciwko reumatyzmom i udaro­
wi, butelka 50 fen. i 1 markę.

6) Prof. dr. Hebry maść na li­
szaje [Blei Creme]. Cena 1 i 2 m.

Maść ta jest nadzwyczaj goją­
cym środkiem przeciw liszajom, 
skórnej ostrości, zapaleniu skóry, 
cieczy-solnej |(Salzfluss) chrostom 
gorączkowym, węgrom skórnym, 
w ogóle przeciw wszelkim gatun­
kom nieczystych skórnych wyrzu­
tów. Prócz tego, jeżeli się maść 1 
tę na zapaloną ranę przyłoży, 
sprawia wielki skutek oraz usuwa 

। na podeszwie nagromadzone, szko- 
i mozelskie. dliwe stwardnięcia, na wszelkie |

Tak nierównież zwracam uwacę pocenie się nóg. Butelka 1 i 2 m. 
na wielki mój skład Rumu, Araku, 7) Radlauera środek specyalny 
Koniaku i t p. przeciwko całkowitemu zniszczę

Wonnlinn niu nagniotków, zgęszczeniu skóry 
łtCl IItl • etc, fl go fen z pędzlem'

Bytom, rynek 20. 8) Prawdz. dalinatyński prp.

Bytom. G|Ś.
naprzeciw dworca

górnośl. kol. żel.

111HMb1KMSEM0F”I
nowo i elegancko urządzony!
Doskonale wina!

Wyborna kuchnia 1
Przystępne eeny'.

W* Służba na dworcu. -w
Z uszanowaniem

R. Glauer.

* 
t

V

Szanownej Publiczności Bytomia 
i okolicy polecam po tanich ce­
nach: Hóźne wina jako to. 
węgierskie, słodkie i wy­
trawne, flaszka począwszy od 1.50 m 
jjlg- Wina włoskie, białe 
i czerwone flaszka począwszy od 
90 fen. i droższe.
Wina francuskie czerwone

' szek na owady, nadzwyczaj sku-
teczny na muchy, Szwaby, pluskwy, 
w puszkach blaszanych z rozpyla-

Mayer a
BeiieJyMa i Pejsina

Friedrich Ernst Meyer & Cie.
llielefeld,

uznana jako najwyborniejszy śro­
dek spożywczy, najlepszy środek 
domowy, w cierpieniach żołądko­
wych i w utrudnieniach trawienia, 
a mianowicie przy słabym trawie­
niu, braku apetytu, odbijaniu się, 
zgadze po jedzeniu, w uczuciowej 
słabości, mdłościom, chęciom do 
womit, ciśnieniu żołądka, bladaczce. 
Skutek niezawodny, przy ogólnem

czem po 25 f., 50 f. i 1,00 mk.
9) Mąka przeciw poceniu się 

nóg, nadzwyczaj skuteczna 1 wy­
próbowana, usuwająca pot z nóg, 
w puszkach blaszanych wraz z 
przyrządem do użycia po 50 fen. 
i 1,00 marce.

10) Mydło ślazowe, doskonałe 
do upiększenia płci, paczka zaw.
3 kawałki 50 fen.

11) Miód żywokostowy 
szel i chrypkę, katar w 
płucach, brak oddechu, 
i drapanie w gardle.

Butelka GO fen.

na ka- 
krtani i 
koklusz

osłabieniu, braku krwi itp ” Spro­
wadzony środek wzmacniający dla t JCJt 
powstałych z choroby. Skutkuje t ' 
pewno! Smak bardzo miły! W j 
'li, ’/s i V’ litrowych flaszkach. Do i 
dostania w Bytomiu: w cukierni 1
Alb. Danziger'a i Max'a Pnion>er'a. 
Dalsze składy urządzi F, E. M. & Cie.

Szanownej Publiczności Gli­
wic i okolicy polecam moję 
parową fabrykę

jak i skład trumien, od 
najtańszych do najdroższych, 

J Kreizirek.
Gliwice, ulica dworca 
kolei żelaznej Nr. 22.

Petroleum 
najlepszy amerykański które­
go nie czuć, jasno się palący, 
poleca
Gliwice, J. Mosler.

ul. dworca kolei żelaznej.

Czerwona Apteka.
Poznań, Stary Rynek 37.

J Restauracya Q
s „Bergkeller" *

*
a Bytom.

A. Hitschfeld.

Fabryka 
sody i mydła- 

Majlepwze suche mydło 
rozpuszczające się łatwo w zim­
nej wodzie

Szare-Mydło do prania. 
Parfamy (Pachindła). Mydła 
toaletowe i lekarskie.

Wszystkie artykuły do prania 
i oświetlania poleca
A, Łohmeyer u. Coinp. 

w Gliwicach, ul dworca kolej 
żelażnej.

Redaktor i nakładca ta. Er. Przyuiczyński w Gliwicach (GleiwiU). — Drak „Gwiazdy Piekarskiej4 (Pr. Sahwidra i St. Czerniejewskie>) « Sea Piekarach.


